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Nietzsche przeciw Hitlerowi 
N IKMA. w- 'hstor j i filOÄofji niy-

i silciehc:ta K<medocemstnego*• 

pianego i r takj ; wie lbionego, > -ta 
czytanego-i popularnego i -tak TÓ\. 
iwcześnie obcego i • mesnaneg 
najcierpliwszypi swym. • czytelń* 
kom. jak Fryderyk Nretzsche. Je 
go filoaofja pełna i pozornych 
istotnych sprzeczności, fascynuj*, 
ca szaleńczą cdwagą i błyakotli 
wością myśli, twardością, słowa, 
patosem legendy i symbotózmem 
treści stała się przedmiotem tar . 
gów najskrajr ięj . przeciwnych so 
bie obozów. Eażdy z nłch chciał­
by zawładnąć i na swój. użytek o-
brobić monolit tej „ i i lozo f j i mo­
cy", ozdobić lim, swe mniej lub 
więcej lichą domostwo, choć ża­
den nie chce wiedzieć, co on o-
zn&cza i czego -jest symbolem. 
Długi czas ni lro zum lana, w epoce 
przeciw któreś była właśnie reak­
cja, filozof ja jnietzscheańska była 
wyznaniem-wiary garstki amoral­
nych „płowyfeh bestyj'*, widzą­
cych w niej rzekome ,tak" dla 
swego raora-ljnsanity. Dziś, kie­
dy, nadchodzi.być może epoka „sza 
rego człowieka", epoka, którą 
Nietzsche genjalnię przewidział i 
którą j ako n ąj n i en awistni e j « zą 
sobie nazwał! epoką „ostatniego 
człowieka", Łilozofja j ego staje 
się w naszycp oczach łakomym 
kąskiem systeknu, któremu był naj 
bardziej ódle&ły i wrog i . 

Aby uzmysłowić sobie jak da­
lece-ideolog^ Nietzschego stano­
wi antynomje idjei hit lerowskiej, 
należy tuprzy omnić sobie, co wła 
aciwie reprezentuje Nietzsche. 
Kcprezentuje on przed e wszy a -
Węm najskn jiue jazy indywidua­
lizm. Indywidualizm; przy którym 
wszystkie inne, najbardziej nie­
ludzkie i rewelacyjne są niewin­
ną zabawką grzecznych dziadek. 
mdywiä#gnw, "ktöry 'r jagrodzi ł 
nieprzebytą przepaścią straszące 
go samotniku od całej ludzkości, 
który go z rieubłaganą logiką u-
czynił bezlit )spym sędzią i wro­
giem ąpołeci mości ludzkiej i ca­
łej je j obec lej rzeczywistości. 

aamouwie. bwiue ivieizscnego 
oparte na ocenie własnej wartoś­
ci i pogardzi i motłochu. „Dla mo-
tśochu, dla tych, którzy się niepo­
trzebnie urojzi l i , stworzono pań­
stwo". To te i Nietzsche jest w r o . 
giem państwa. N ie szczędzi mu 
najgorszych epitetów: „tam do­
piero, gdzie kończy się państwo, 
zaczyna s ię człowiek, który n i e 
Jest zbytecz iy" . „Państwo jest 
tam. grdzie sbiorowe p o w o l n e sa-
nrobojstwo nazywa się życiem". 
„Państwo, kamie węzełkiem i języ 
kami dobreg) i zjsgo — cokolwiek 
Posiada jest kradzione" itd, itd. 

Zaiste truäno o bardziej smier 
teiną obraz- zwolenników pań­
stwa „ t o U •• -?go". 

L*cz Nietzsche jest nietylko 
wrogiem pa is twa. Państwo stoi 
prawem i noralnością. Nietzsche 
chełpi s i ę , ' i s jest tym, który dru­
zgoce tablhe wszystkich praw, 
który przek-eSIa i przewarfoscio-
w u j e W B z y s k i e wartości. A4 do 
najgłębszyc i. t najbardziej zda­
wałoby się Qiewsruflzonych. Brzy 
dsi się wpiost dzisiejszymi „do­
brymi" i „cjnotliwymi", WŚzak on 
to jest wynalazcą terminu „ jen 
seits von Gut und Böse"; Gardzi 
tłumem i jego moralnością. Jak­
żeż mały| jest i on i j ego 
moralność. [ Jemu nie idzie 
dobro . -i - zło, o wartości 
względne; Jest wielbicielem skali, 
a Kle znaków. „Ach , rfass ihr Bo-
sestes so. sar klein tat,.ach dasa 
ithr Berste^ so gar klein lat "—o-
E 0 ; jego za "zut' współczesnym, 

. Brzydzą • go zarówno Hche cno 
Ma.jak iw szcze hchaze, tchórzli 
we grxeszlt L To sprzeciwia się 
smakowi.' arnąK-oto, co. decyduje 
u fyifltzseffafov - r- 1 

•xHfeo<ftpr.* linach; oto* jedyne- pra? 
WOŁ lwem iii żadnej1 drogi —-jest 
i y f t f c . moj 

iiancierz Hitler u/éród szetótu swojej artnjt. 

zaimki wypełniają dzieła Nietz­
schego. Dla m.iie i moich są wszy 
atkie dobrą, najlepsze laski i naj-
ład-ni-ejase'kobiety. ^Nawe-t — naj-i 
silniejsze myśli. B o t wśród nicłi 
( „w i e l o ś ć " ) trzeba uimieć wybie­
rać ! 

Pod tajcą ewangelją moralną 
nie podpisałby się żaden system 
poiityrzijo - spo ł e c zny— przynaj 
mniej of icjalnie mimo, iż w 
praktyce wszystkie go — ponoć z 
konieczności — stosują. Narodo­
wy socjalizm ze swym kultem sta 
roniemieckiej cnoty i moralności, 
propagandą życia codziennego i 
trzech ,,k", spadkobierca państwa 
bojażna bożej i stałego kontaktu 
z Największym Przyjacielem na­
rodu niemieckiego i niemieckiej 
armji — ten narodowy socjalzm 
jest sądzę w dostatecznej rozbież 
pości ideowej ze spokojną amo-
rainością Nietzschego. 

Lecz hitleryzm ma i oblicze spo 
łeczne, i to socjalno - społeczne, 
socjalistyczne. ^wałcza watkę 
klas, marksizm, ale przyjmuje ze 
socjalizmu jego hasła moralne, 
hasja solidarności ludzi pracy, 
sprawiedliwości społecznej itd. 
Cóż Nietzsche tnówi o wszelkim 
socja!iżmie7 Dla niego socjalizm, 
to poprostu chrześcijaństwo. A 
nikt nie jest tak żywiołowym, fa­
natycznym wrogiem chrześcijań­
stwa, a więc ii socjalizmu, jak 
Nietzsche. Dlaczego — to sprawa 
inna, psychologicznie zawiła — 
jednak logicznie zwarta i stano­
wiąca niemal biologiczną podsta„ 
wę jego f i lozof j i . I tu przychodzi 
my kolejno do bwestji żydow­

skiej. Nietzsche nienawidzi Ży­
dów narówni z chrześcijanami; 
Uważa chrześcijanizm za wymysł 
żydowakir-ktory -miał »tUÄyc pier-, 
wotnie- do - "zniszczenia-' fcu-ltary 
panów urodzonych świata, Rży-
mian, a swoich wrogów. Nienawi­
dzi żydów i ich daieła, choć przy 
znaje wielkość idei, która z naj­
większej słabości umiała stwo­
rzyć najgroźniejszą broń — broń 
rozkładu. 

W ten sposób dzięki paradok­
som mysii metzscheństaej, idea 
narodowo - socjalistyczna staje 
się robotą destrukcyjno - żydow­
ską. Lecz nie na tern kończą się 
okrucieństwa Nietzschego. -Nawet 
przy okazji nienawiści - daje on 
nauczkę ideologji hitlerowskiej. 
Nietzsche nienawidzi często, ale 
nie pogardza swym wrogiem,-nie 
zohydza go. Na to ma zbyt dobry 
smak. A lbowiem: „ ihr duitft".nuT 
Feinde haben die zu hassen sind, 
aber nicht zum Verachten". . Zc~. 
hydzać swego wroga, jest - to po, 
niżać siebie samego. 

Powinni pamiętać o tern wsśy-. 
scy antysemici. 

Świeże U A C I A I ł A ' fpodetwe, dfre 
pewne I1H31WI1H wka, tt r z e wy, 

kłącza f'cebulki, róże, NarzedzlS 
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BRACIA CHOMICZ 
Cennik gratis 

Firma (rok zsł. !909> nsgroejzona me* 
dniami złoteml 

i :drbga.- «Favi moi,-te 

Niezmiernie ważne 
jest dostosowanie odpowiednich preoąia-
łów kosmetuczngch do indumtttńalne-
wlaiciwoici cero. leill n a byt oilągnlęfg 
poiądany skutek Nawet pudet 'musi. kg# 
odrębno < dla Ilastej l menel cerg rnle 
'moif być uniwersalny Do tłuste/ cery 
nada/e ilę /edynle D-ra I utlrn odlluszrza-
• fący puder higieniczny, zat do suchej I pra­
widłowej-D-ra lustra puder egzotyczny' 

Administrator
Stamp


